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Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 grosz, 
Dla poszukającyci 
pracy 5 gr. xa wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejeca 
dolicza się 25°/ 


ODDZIAŁY: 


m m my Tt ATE 


Śosnowiec, poniedziałek 9 fofażada 1936 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. RA 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, 
Jadwig” (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Malh 


Odwołanie proklamowanego strajku W górnictwie 


Obrady delegatów trzech Zagłębi Węglowych 


KATOWICE 8.11 W niedzielę o 
godz. 10-ej rano w sali restauracji 
„Park Kościuszki* obradował kongres 
rad załogowych, w którym wzjeęlj rów 
nież udzjał przestawiciele Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego w ljez 
bje około 300 ©sób. 

Obradom przewodniczył poseł] Kot 
z Z. Z, P. Sprawozdanie z przebiegu 
pertraktacyj z przemysłowcamj jį roz 
mów z czynnikami rządowymi skadalj 
pose} Kapuściński z Z. Z. Z. į poseł 
Stańczyk z C. Z. G. 

Po sprawozdaniach przemawiało 
okolo 20-tu delegatów. Prawie wszyscy 
mówcy wysunęli zastrzeżenia co to 
definitywnego terminu . załatwjenja 
postulatów robotników. -` 

Po ponownych przemówienjach po 
słów Kapuścjńskiego i Stańczyka, kon 
gres przyjął rezolucję „treści następują 
cej: 

„Kongres przyjmuje do . wiadomo 
ści oświadczenie Premiera Rządu, że 
w S 


Zjazd deiegatów 
Związku Rezerwistów . 


WARSZAWA, 8. "Dzis odbył . 

w Warszawie zjazd delegatów ANA 
ku Rezerwistów ł Rodziny  Rezerwi- 
stów z całej Polski którzy zjechali w 
hezbie około 1.500 osób. Po uroczy- 
stym nabożeństwie w kosciele gatnizo 
owym uczestnicy zjazdu udali się do 
rady miejskiej, gdzie nastąpiło otwar- 
cie zjazdu. 


e. 
Urzędnik-defraudant 

KATOWICE, 8. 11. Kasjer Spun: 
dykatu Hut Żelaznych w Katowicash 
wysłał jeszcze w dniu 29 października 
urzędnika Maksymiliana Walusia do 
urzędu pocztowego celem zamkasowa- 
mia kwoty 3650 zł. 

Po kilku dniach Waluś zgiosii się 
dobrowolnie na komisariacie polieji w 
Katowicach i złożył sensacyjne zezna- 
nie. 

Oto, jak twierdzi Waluś, udał się 
on po zainkasowaniu pieniędzy ua 
poczcie 

do Sosnowca, 

gdzie zabawiał się w towarzystwie nie 
znanych bliżej osobników. Pod koniee 
zabawy Waluś poszedł rzekomo w to- 
warzystwie swych kompanów na. dwo- 
rzec w Sosnowcu u, gdzie zasnął a kje- 
dv się obudził stwierdził z pizeraże- 
niem, 

żę przepadły mu wszystkie pieniadze, 

Po złożeniu tych zeznań Waluś zo- 
stał aresztowany, gdyż zachodzi przy- 
pnszczenie że sfingował on kradzież 


Niezwykłe S<utki 
katastrofy beriińki 
BERLIN 811. Z Nadremii donoszą 
o niezwykłej katastrofje berljnki, któ 
ra z ładunkiem cukru wartoś"j 30.0u:) 
marek płynęła z Koblenejj do Bernka 
stel. W drodze woda dostała się do 
wnętrza statku, rozpuszczjąc cukier. 
Wiadomość o tym dotarła do Bernka- 
ste], gdzje na przybycje ber]inki oeze 
kiwały już tłumy mieszkańców, Urty- 
niony ładunek cukru oddano laudnoścj, 
który przybyła na przystań z wiadra 
mj, kubełkamj, wannamj i t. d. 


ezas w pracy górnictwie będzie skró- 
cony w drodze ustawodawczej, wobec 
ezego kongres postanawia odwołać pro 
klamowany strajk, upoważniające 
HEREA a C 


jednocześnje komisję mieęedzyzwiązko 
wą de zwołania kongresu, gdyby skró 
cenja czasu pracy nje zostało zrealj- 
zowane w możliwie szybkim szasie. 


Odznaczenia w dniu święta Niepodległości 


Order Orła Biaiego dla Naczelnego Wodza 


WARSZAWA 8. 11 W dniu Świę- 
ta Niepedjegjości 11 listopada, Gene- 
rainy Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Śmigły-Rydz  edznaczony zostanie 
przez P. Prezydenta Rzplitej Orderem 
Orła Białego. . 

Order Orła Białego, jak wjadomu. 
posjada jedną tylko klasę, a mjanowj- 
cie: wielką wstęgę, nadawany jest 


monarchom, giowom państw į najwyż . 


szym nielicznym osobistoścjom w pań 
stwie. 
Jak zwykle dorocznym zwyczajem 


POWITANIE 


w dniu 11 listopada nadawane są od. 
znaczenia polskie osobom zasłużenyni, 

W r. b, jak sję dowiadujemy, zosta 
na nadane odznaczenia przeszło 4.650 
osobom. 

Orderem P'olenja Restituta odzna 
czonych zostanie tym razem mniej 
esćb aniżeli w reku ub., bo okeło 300. 
Zloty Krzyż Zasłagj etrzyma ` okolo 

650 osób, srebrny Krzyż Zasługj około 
1.700 osób, wreszcie brązowym Krzy- 
żem pól odznaczonych ma być z 
górą 2.000 osób. 


MIN. BECKA 


W LONDYNIE 


LONDYN 811 Statek wiożący mi 
nistra Becka i otoczenie 


ezekiwali polskiego ministra przedsta 
wicie! angje]jskjego protokoła -dyplo- 
matycznego mjr. Uraneshav, który po- 
witał w imieniu rządu  brytyjskit go 
ministra Becka ; jego małżonkę, i. 
ministra powitał również pierwszy se 
kretarz ambasady R. P. Roman Mjeha 
łowskj, Podróż z Douvere do. Lon- 
dynu goście polscy odbyli specjalnie 
rezerwowanymi dla nich wagonami. 
Na dworcu Victorja w Londynie na 
powitanie p. ministra Becka przybyli 
brytyjski minister spraw zagranicz- 
nych Eden, któremu towarzyszył uzy 
dzielony do osoby min'stra Becka ni 
ezas jego pobytu w Londynie p. Han- 


przybył do” 
D>uvre o godz. 13,50. Na przystani 93- 


key z Forrejgn Offiee, ambasador R. 

"P. z małżonką, przedstawicżeje kolon'i 
polskiej, urzedniey placów ek polskich 
w Londynie. 

Wychodzą tego z wagonu. minist 
heckń powiiai pier wszy irezżwykle sc: 
de*znje minister Eden imieniem amba 
sady r kolemi potskiej witał ministra 
ambasador Ruezyńiski, Pe przyw tanlu 
się z obecnymi aa dworcu i po przed- 
stawieniu oficjalnych delegatów Po- 
lonii londyńskiej, minister Beck w to- 
warzystwie ambasadora Raczyńskiego 
1 p. ministrowu Beckowa z p. ambasa 
dorową Raczydską odjechali w specjal 
nych samochodach, ozdcbionych eiicrą 
21ewkami o barw ach polskich do hote- 
iu Clardige gdzie zarezerwowano sze- 
reg reprczenatcyjnych apartamesó v. 


"Cena utfferu 10 groszy 


SO Hg 


u. 


Małachowskiego ?4; DĄBROWA, ul. 3.go Maja 14 i 


Królot. 


tel. 97%; CZELADZ. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tei 7.13 66 


Wawrzyn akademicki 
dla górnika z Grodźca 


WARSZAWA, 8. 11 Zarządzeniem 
p. mmistra W. R.i O. P. z dzia 7-ga 
listopada br. odznaczonyez zostało wa 


"wrzynem akademickim szereg osób za 


zasiugi położone na pała twórczości li- 
teraekiej, raukcwej za szerzenic zami- 
łowania do literatury relskiej, za krze 
wienie czytelnictwa i za pracę oŚwia: 
tową. Lista odznaczonych obejmuje ki) 
kaset osób. M. in. literaci:  Waciaw 
Grubiński, Zofia Kossak - Szczucha 
Terdynand Ossendowski, wojewoda 
śląski dr. Michal Grażynski, wicemi: 
nister spraw 
slaw Korsak, artystka malarka Olga 
Boznańska, kompozytor muzyczny Lu: 
domir Różycki artystka - malarka Zo- 
fia Stryjeńska, artysta dramatyczny 
Józef Osterwa. 3 
Srebrny wawrzyn akademicki, oitzy, 


mali m. in. literat Zygmient Kisiełew= - 
ski, Jan Pietrzycki, literat Arkady Fie’ 


dlłer, literat Melehior Wańkowicz. gór- 
a. Łukasz Waliis dyrektor B. G. K. 

' Katowicach Stefan Jarnuiowski 
górnik Franciszek Podziemski, księ- 
garz 1 drukarz. Stefan Rogiński, gər- 
nik Justyn Strzyź z Grodźeś, artys'a 
dramatyczny Jozef Karbowski, literat 
dziennikarz Konstuśiy  Krumolowski, 


referent działu muzycznego Potskicgo 


Radha w Katowicach 
iiccki i wiełu mnye!:. 


Stefan Tymie: 


Sztyletem w plecy 
PRZECIWNIKA 


Pomiędzy mieszkańcami 
Kamińskimi a rodziną Gryzgrynów “^ 
Hamburgierem trwały od dłuższego 
czasu nieporozumienia. 


W wyniku tych animozyj 
się sprawa ą sądowa i Hamburgier zu- 
stał skazany. Od tego czasu grożouo 
Kamińskiemu pobiciem. 


Wezoraj przeciwnicy Spotkali się 


pized magistratem w Czeladzi i Grys-- 


gryn wbił Kamińskiemu sziylet w 
krzyże. Rannego Spatkóóno w sepita- 
lu. Policja prowadzi dochodzenie. 


Madryt przechodzi w rece powstańców 


Gen. Franco uspokaja iudność 


PARYŻ. 8 11 Radiostacja Avila, 
gdzie znajduje się główne dowództwo 
wojsk powstańczych, operujących pod 
Madrytem komunikuje. oficjalnie ° 
godz. 14-ej, że wojska powstańcze 
wkroczyły do stolicy po zdobycju 2-ch 
mostów na rzece Manzanares, znajdu- 
jących się na drogach, prowadzą: 
cych z Madrytu do Talavera į Aran- 
juezu. 


Radiostacja powstańcza doniosła 
dzjś w południe, że potwierdzają sję 
wiadomości, że w Madrycie wiela 
gwardzistów į milicjantów vodpowie- 
działo sję za powstańcami į brało u- 
dział w walkach przeciwko - komuni- 
stom. Szef rządu Caballero w :owarzy 
stwie posła sowieckiego Rosenbergi 
jeszcze w ubjegły piatek odlecjeli z 
Madrytu do A':-ante. Przed odjazdem 
Caballero wystosował notę do przeby- 
wajęcych w Madrycie członków korpu 
SU dyplowatycznego, wżywaj: je ich do 
vjuszezenia stolicy. 


Radjostacja w Tenerjfje ogłosiła 
w nocy z soboty na n edzieję uastępu- 
jący opis walk na przedmieścjach Ma 
drytu. Wojska rządowe oczekjwały 
głównego natarcja na Madryt od poi 
nocnego zachodu, lecz kolumna pow- 
stańcza zaatakowała Madryt od połu- 
dniowego zachodu. W sobotę w połua 
nie powstańcy zdobyli ufortyfikowane 
pozycje na południe od rzeki Manzana 
res, Na odejnku południowo wscho 1- 
nim, powstańcy zajęli przedmieście 
Vallescas i przecję]j szosę, łaczącą Mau. 
dryt z Walencja, 

Samoloty rządowe głosi dalej komu 
rikat ze znakami powstanczyini Erą- 
żyły nad stolicą, aby bombardować pe 
se' stwa i stworzyć w ten sposób kow- 
r hkacje międzynarodowe, dla rządu w 
Rurgos. Gen. Franco + ostrzegł rządy 
państw obcych przeđ niebezpieczeń: 
stwem. Samoloty rczrzucają nad mia- 
stem ulotki, zapewniające że powstań- 
cy będą bombardować miasto w razie 
potrzeby. Strefa bowbardowania zosta 


ła w ulotkach ściśle okreśiona, siedzi- 
by poselstw będą, jeżeli okaże się tv 
imożlwie wyłączone od bombardowa- 
nia. Przeszło 8.008 ucieżamerów przy- 
lyło na linię frontu powstańców. 


Francja i Anglia nie uznaą 
RZĄDU GEN. FRANCO 


BERLIN, 8. 11. Daai e wieczor 
ne w danie A SRK Tageblattt" dono 
szą rzekomo ze źródeł miarodajny chyż 
Vuai d'Orsay i Foreigen Office zawar 
ly wczoraj porozumienie, według kis- 
rego rządy franenski i angiels ki nie 
będą uważały zdobycia Madrytu „przez 
gen. Franco za powód do uznania ga 
szefem rządu a rządu jego za rząd 
normalny. 


Qaai d“ Orsay Foreigu Office w 
dalszym ciagu bądą się opierały na o» 
rzeczeniu swoich rzeczoznawców, Wc- 
dług których nowy rząd. stanie się le: 
galny dopiero po otrzymaniu odneś- 
ucj aprobaty ze strowy Kortezów. 


wewnętrznych Włady-. 


Cze ladzi 


odbyla j 


Sir 2 


& 


Na Boisaach | bieżniach 


Porażka częstochowskiej „Brygady” w Będzinie 


Sarmacja — Brygada 4:1 ( 


Duże zainteresowanie wzbudził w Za. 
głębia występ częsochowskiej Brygady, 
która rozegrała wczoraj w Dędzinie ko- 
lczeńskie spotkanie z miejscową Sarmącją 
Brygada, która .walczyia w tinalowych 
spotkaniach o wejście do ligi wystąpiła 
w Będzinie tylko bez Qułogowskiego, a mi 


tno to uległa zasłużenie Sarmacji w sto. ` 


sanku 1:4 (1:2). 

W. pierwszych minutach gry catkowt- 
tą przewagę miała Sarmacja, co uwidocz 
nione zostało bramkowc.  Prewadzenia 
Już w 6 minucie zdobył Widerak, a nast- 
pnie w 14 minucie wynik podwyższył 
Płachta. W tym okresie gry Cichoń nid 

© wykorzystał karnego. Powoli Brygada 
przejęłą inicjatywę, ale atak był niedy- 
sponowany strzałowo. Dopiero w 34 minu- 


cie Cichecki strzelił dla swej drużyny ho-. 


norowego goala. 

Po przerwie dobrze usposobiony atak 
Sarmacji zagraża często bramce Bryza- 
dy i w końcu w 23 minucie Widerak strze 
la goala, a wynik meczu 4:1 ustala Cichoń 
w 30 minucie. W drugiej połowie miejsta 
mi przeważała brygada, ało atak zawo- 
dził strzałowo. 

Zawody prowadził p. Parzniewski, do- 
brze. Zaznaczyć należy, że dochód z me- 
czu przeznaczony został na Fundusz Obro 
ny Narodowej. 
RRCWZTYJĄ WEST RIE TOZ AEIR ISETARE 


Zarzad K.S. Dąb 

ZDYSKWALIFIKOWAŁ SŁAWIŃ- 

pne; SKIEGO. 

Na zebraniu zarządu Dębu postanowi» 
no zawiesić w prawach członka klubu p. 
Majnolda Sławińskiego, gdyż przeprowa- 
dzone dochodzenia wykazały, iż wiedział 
o pertraktacjach sympatyków Dębu z 
Mrozkiem, bramkarzem Śląska, a nie də- 
niósł o tym zarządowi klubu. 

Zerząd Debu w dalszym ciągu twier- 
dzi, iż absolutnie o przekupstwie Mroz- 
ka nie nie wiedział, f 


CH.XKAWE OPOWIADANIA 


Spotkanie 


Fanny nudziła się. Mąż jej miewał 
stale jakjeś bardzo ważne konferencje 
w mieście, nje przychodząc wcale na 
kolację i młoda kobjeta spędzała samo 
tuje wieczory. 

Wstydziła się przyznać Henrjecje, 
swej przyjaciółce, że czuje się zanjed 
baną į wolała nje chodzić do niej na 
poobjednią herbate, byleby się nje zdra 
dzić, że Ernest spędza teraz cały swój 
wolny czas poza domem. 

Nie była to jedyna przyczyna, dla 
której Fanny nie poszła dziś do przy- 
jacjółki, Musiała napisać bardzo waż 
ny list do pewnego znajomego, które- 
go właściwie... nie znała. Od kiku bo 
wiem tygodni Fanny Hawkins ko- 
respodowała z pewnym mężczyzną, pi 
sując doń co pewien czas bardzo poe- 
tyczne listy. Pewnego dnia, gdy, jak 
zwykle, znudzona przerzucała od nie- 
chcenia jakjeś ilustrowane pisme, zau 
ważyła niewielkie ogłoszenie w rubry 
te matrymonjalnej: 

„Młody, przystojny, wysportowany 
mężczyzna, pragnie zawrzeć znajomość 
z miłą sympatyczną panią cejem spę- 
dzania wspólnie wolnych wieczorów. 
Oferty sub „platoniezna miłość” 

„Fanny głęboko sje zamyśliła nad o- 
głoszenjem. Ostatecznie nje byłoby w 


tym nic złego, gdyby nepissła do sre- 


go nieznajomego. Przecież wyraźnie 
zaznaczył, że szuka towarzyszki, by 
spędzać z nią wieczory, To napewno 
jakiś samotny cudzoziemiec, który nje 
zna nikogo w mieście. W końcu ona, 
Fanny, jest również samotna wieczora 
mj. Jej maż tak dziwnie się ostatnio 
zmienił. Stale teraz spędza czas poza 
domem, zasłaniając się nawalem pra 
ey lub konferenejami. To przecjeż 
tadna zdrada z jej strony, uspakajała 
swe sumienie, jeże]i napisze list do 
owego cudzoziemca. Zaznaczył prze- 


4 
U 


Przed zawodami gości powitał p. Din- 
kiewicz, a w imieniu Brygady przemmówił 
kpt. Wołowice, ; 

W przedmeczu rezerw Šarmacja poko- 
nała rezerwę Cynkowni 4:1 (1:0). 

KSM. — 24 SZOPIENICE 6:2 (3:1). 

W. Niwco w kolcżenskim spotkaniu K. 
S. M. pokonało z4 Szopienice w stosunku 
6:2 (5:1). Bramkam: podzielili się: „Sta. 


:4) 
sio — 8, Szląuer i Baryń po 2 i Lutner 
— 1. Sędziował p Grabiński. Widzów oko- 
lo sU6. Przedmecz rezerw 5:2 (4:0) dla K. 
5. M. 
STRZELECKI — ŚMIGEY 1:0 (0:0). 
W spotkaniu o mistrzostwo C-klasy Za 
tebia w Sosnowcu Strzeleesi KS. poko- 
nal Śmigły w stosunku 1:0. Honorowego 
goala strzelił Kolasiński. 


DEEE E RS ZARA A 
Po skandal cznym meczu 


boskserskim w Sosnowcu 


Jak już donieśliśmy, mecz bokserski o 
mistrzostwo B-klasy Śląska rozegrany W 
ub. sobotę w Sosnowcu pomiędzy Policyj 
nym KÄ. i Makkabią, zakończył się skan 
dalem. Sędzia p. Kulej przerwał bowiem 
na kiika sekund przed końcem III run- 
dy spotkanie pomiędzy Rajtnerem (M) i 
Rędziakiem (P). Bajtner miał przecięta 
rueznaącznie skórę nad okiem, jak się jed- 
nak okazało po zbadaniu przez lekarza 
mógł dalój walczyć. To też decyzja sę- 
dziego wywołała zrozumiałe oł urzenic— 
I tu znów dała się wszystkim we znaki 
osławiona sprawa sędziów bokserskich, © 
których postępowaniu możnaby napisaś 
całe tomy. W każdym bądź razie stwier- 
dzie należy, że decyzja p. Kuliga nie 
miała najmniejszogo uzasadnienia 


Nie jest to sporadyczny wypadek nie- 
rozważiego rozstrzygnięcia sędziego. — 
Dlatego też odpowiednie władze powinny 
w imię dobra sportu bokserskiega zająć 
się usanowaniem slosunków panujących 
wśród śląskich sędziów bokserskich = na 
Śląsku. Makkabi, która 
znak protestu wycofać się z dalszych wulk 
postąpiło niesportowe, gdyż narazila Po- 


"licyjny na grube nieprzy jemnosci, Nale- 


żało bowiem złożyć kategoryczny protest 


przeciwko decyzji sędziego i dalej wal- 


cież, że szuka platonicznej miłości, 
Nikt o tym nie będzie wiedział a naj- 
mnjej Ernest. 

Po długich wahaniach Fanny we- 


szła do gabinetu męża i, otw>rzywszy - 


maszynę do pisania, szybko przepisała 
sobie nakreślony juź pizcd tym na 
brudno list. Była tam mowa o zupeł- 
nym osamotnienia, potrzelię  bratuiej 
duszy i chęci nawiązania narazie li- 
stownej znajomośnj z dyskretnym gea 
tlemanem. Aczkolwiek była pewna, 
że pismo jej nie dostanje się do rąk 
żadnego z jej znajomych, mimo to wo 
lała pisać na maszynie. Tak — na 
wszelki wypadek, 

Po trzech dniach otrzymała odpo- 
wiedź również pisaną na maszynie. 
Fanny przeczytała ćwiartkę papieru 
kilka razy, stwierdzając z zadowole- 
niem, że przypuszczenia jej hyły zupeł 
nje słuszne. Nieznajomy był bardzo 
ostrożny i szukał, tak jak ona „człowje 
ka o wyższych walorach duchowych , 
Zwrot ten szrzególnie sje jej podobał 
Narazie znalazła kogoś, kto ją zrozu- 
mie. Ernest oddawna przestał się prze 
cieć liczyć, zaś przyjacjółki? — tu ma 
chneła ręka, — nie mają wielkiego zro 
zumienia dla jej aspjracyj, same bę- 
dac zaaferowana rozmaitymi błahosika 
mı. 

Od owego dnia upłynęło jsż Herze- 
szło miesjąc czasu. 

Fanny regularnie otrzymywała co 
parę dni na post-restante długie epi- 
stoły od nieznajomego wielbiciela, któ 
ry coraz natarczywiej domaga] się, by 
zechciała Się z nim zobaczyć, Natural 
nie, że młyda kobieta zpoczątku nawet 
słyszeć o tym nie chciała. Pebie żaru i 
tłumjonego uczucia listy na  bitych 
czterech stronicach w zupełności gas; 
ty jej pragnienie wżycia się. Przy tym 
co najwaźniejsze, Fanny była uczejwą 
kobietą i obawiała się rozmaitych, mo 
gacych wyniknąć później komplikacyj. 

Z biegiem czasu jednak opór mło- 
dej kobiety został zachwiany. Coraz 
słabiej odmawiała, aż wreszeje które. 


postunowiła 0a- 


czyć, Niewątpliwie sprawa ta będzie mia 
ła swój epilog w śląskim OZB. gdyż Mak 
kabi postanowiła wogóle wycofać się z 
mistrzostw Śląska. 

Publiczność, obecna w sali ICPW. sro. 
dze się zawiodła i niewątpliwie nie pred- 
ko przybędzie znów na mecz bokserski. 

Dla podtrzymania własnego prestiżu 
zarówno Policyjny, jak i Makkabi powin 
ny domagać się wyciągnięcia konsekwen 
cyj w stosunku do sędziego p. Kuliga, 
ktorego już więcej nie powinny oglądać 
ringi zagłąoiowakie. 

LIGA — STANISŁAWÓW 5:1 (i:i) 


Spotkanie półlinałowe o puchar PZPN. 
w Stanisławowie zakończyło się pewnym 
uwycięstwem w stosunku 5:1. Drużyną ze 
stawiona b. dobrze, zwłaszcza atak,. po 
przerwie popisywała się świleną grą. Naj 
'epiej wypadła lewa strona z Wodasem i 
Wilimowskim. 


WISŁA — CRACOVIA 3:2 (2:2). 

Derby krakowskie przyniosły zwycię- 
stwo Wiśle, która pokonała Cracovię w 
śtosunku 3:2, mimo, że ta wystąriła w 
składzie wzmocnionym., Wisla zwyciçiyla 
dzięki dobrej wspólpracy. ataku. 


goś dnia, nie mogąc się oprzeć sile wy 
mowy mjłosnego listu, zgodziła się na 
wyznaczenie schadzki. Miała się z nim 
spotkać nazajutrz wieczorem w jakjeś 
zacisznej kawiarence, 


By wykluczyć jakąkojwiek omyjkę 
napisała Emjlowi, gdyż tak nieznajo- 
my podp'sywal się w swych listach, ża 
bedzie w bronzowym kostiumie j ma- 
łym zjejonym kapelusiku. W kļapie ża 
kjetu będzie miała wetknięty czerwo 
ny gwoździk. Takim samym kwiat- 
kjem, jako znak rozpłoznawczy, miał 
Emil ozdobić swą hkutonjerkę, ponadto 
trzymać w ręku skręconą w rurkę ga 
zetę. 

Od samego rana czuła sie Fanny 
dziwnie podniecona. Podezas śniada- 
nia spoglądała ukradkiem na meża, 
czy ten aby się czegoś nie domyśla. 
Ernest wyszedł jednak dnin tego 
wcześniej z domu, prosząc, by obiad 
był punktualnie, gdyż o godzinie 
siódmej miał bardzo ważne posiedze- 
nie, na które nie mógł sję spóźnić. Mło 
da kobieta nie miała nie przecjwnego 
temu, bo į ona miata przecież wyjść 
wieczorem z domu. 

Mąż wrócjł z biura punktualnie o 
godzinie piątej j, zjadłszy objad, za- 
czął się natychmiast przebierać, 


Mam dziś być u mego szefa. -— tlu 
maczył się żonie, — wkładająt nowy 
garnitur, — Nie wiem, o której wrócę 
nje czekaj wjęc na mnie z kolacją — 
rzekł, nje patrząc na młodą kobietę. 

Fanny odetchnęła. A więc najger: 
sze minęło. Szybko weszła do sypia]. 
ni į jęła się również starannie ubierać, 
Po upływie godziny była gotowa. Raz 


jeszcze przejrzała sje w lustrze į pv- 


kręciwszy się jfo pokoju wyszła. Był» 
zaledwie wpół do siódmej į nie rmajo 
najmniejszego sensu pójść tak 
wcześnie do kawjarenki, gdzie miał ra 
nią czekać Emil. Po chwili zastanowie 
nia postanowiła Fanny pójść do pai- 
bljcznej czytelni. Lecz į tu nje mogła 
diugo wytrzymać, Jakiś głuchy niepo - 
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KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK | 
PILKI NOŻNEJ CZĘSIOCHOWA. 
AUTONOMICZNY PODUKRĘG ZAGŁĘ 
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE 
Adres sekretariatu: M. Bluszez, Będan, 
ul. Cynkowa 23. 


Komunikat res Gier i Dyscypliny 
Nr. 21. 

1. Wzywa się S5. Płomień Milowice, 
do spowodowania przybycia na posiedze: 
nie WG. i D. we wtorek dnia 10.ii 36 m 
o godz. 18-ej Ich ezłonka Janasika Hen- 
ryka w celu przesłuchania. 

2. Wzywa się RKS. Zagłębie, do spo- 
wodowania przybycia na posiedzenie WQ 
i D, we wtorek dnia 10.11 36 r. o godz. 14 
Ich członka Pęka!skiego Ryszarda w €o- 
lu przesłuchania, 3 

3. Wzywa się ŁKS. Mars (po raz drugi) 
do podania sumy rzeczywistych kosztów 
urządzenia zawodów w dniu 18.10 36 ra 
na które drużyna DKS. nie stawia się. 

4. Przypomina się KS. Cyklon. o obo- 
wiązku otaczania opieką i zagwarantowa: 
nie bezpieczeństwa drużynie i członkom 
Zarzadu gości podczas i po zawodach. 

5. Podaje się do wiadomości DKS Do. 
bieszowice, że terminy rozgrywek o mi- 
strzostwo klasy Œ podane zostały Komuni 
katem Nr. 11-K pkt. 5 z dnia 229. 36 p 
przy czym zalecą się klubom czytanie 
nabywanie Komunikatów. 

6. Podaje się dò wiadomości DKS. Do. 
bieszowice, że pismo Ich w sprawie Za- 
wodów i powodów nieprzybycia na zawo: 
dy w dniu 18.10 36 r. załatwiono przychyl- 
nie, nowy termin zawodów wyznaczony 
zostanie w przyszłym roku. przed rozpo- 
częciem rundy wiosennej. Koszła urządze 
nia zawodów winien DKS. pokryć w cta- 
tości klubowi ŁKS. Mars Łagisza. 

7. Ukarano ŻTGS. Hakoach Będzin grz 
wną zł. 4.— za nieokazanie legitymac) 
graczy Potoka i Kestenherga na zawo- 
dach w dniu 18.11 36 r. 


Przewodniczący W. G, i D. 
(~ BR. BIINEROWSEL 
Sekretarz wz. (—) K. FLIGIER. 
Będzin, dnia 9 listopada 1926 r. 


Porażka sosnowieckiej Unii 
W KATOWICACH. 


Spotkanie druzyny gier sportowych *0- 
snowieckiej Unii z katowicką Pogenią za 
konczyło się trzeraa porażkami gości. -- 
Unia pokonana została w siatkówce pań 
2:0 (15:9, 15%), w siatkówce panów 2% 
U5:10 i 15:6) oraz w koszykówce panow 
18:15. 


AEE RW EEE AEO E E E TR ZDOBI ZEWEP UO SZ ETZ E A EAA 


kój nje pozwałał jej usiedzieć na miej- 
seu. Nerwowym ruchem zamknęła trzy, 
mane przed sobą pismo i skierowała 
się ku wyjściu. Rzucjła okiem na mały 
zegarek branzoletkowy: za  dziesjed 
siódma. Jakże niemożliwie wlecze się 
dziś ten czas, skonstatowała z pewną 
irytacją. > 

Obejrzawszy wystawy kape]uszy © 
raz galanterji damskiej, młoda kobje- 
ta, nje mogąc opanować wewnętrznego 
drżenia zaczęła powoli zbliżać się w 
kierunku małej kawiarenki, gdzie o 
tej porze było zupełnie cicho. Nim 
weszła rozejrzała się przezornie woko 
ło. po czym sprawdziwszy, ze jest już 
pięć po siódmej, nacisnęła zdetermjno* 
wana klamkę 1 weszła do lokalu. Już 
na progu spostrzegła sylwetkę męską 
w kacie pod oknem z purpurowym 
gwożdzikjem w butonjerce, Nieznajo- 
my obracał nerwowo w ręku skręconą 
geretę, ogląd:jąe sje za każdym razem 
gdy otwierano drzwi, Fanny miała da 
skonały wzrok, mimo to w zapadaja- 
cym zmierzchu nie mogła dokładnie 
dostrzec rysów meżczyzny, które wy 
dały się jej dziwnie znajome. Naraz 
zbliżywszy się do stolika, sjlnie zbla- 
dła i zachwiała się. Czyż jej wzrok nia 
myli? Przecież to Ernest! A więc nie. 
był nikt jnny tylko jej własny mąż... 

Na ucjeczkę było już zapóźno i Fan 
ny, wyrwawszy szybko z klapy czer- 
wony goździk, zbliżyła się do Ernesta, 
który ją również dostrzegł. 

— Jak się masz, mój drogi! Wpad- 
łam do cukjerni i dostrzegłszy cie zda 
leka... — nje dokończyła, oddychająe 


 ejężko. 


"Niemniej blady mężezyzna 
szeptem w zmieszaniu: 

— Tak... ja tu też tylko na chwilą 
wpadłem ale możemy pójść... 


rzekł 


Obydwoje winowajcy wyszli z loka 


lu i, nie patrząc na siebie, podążyjj do 
domu. Słodka tajemnica. pielęgnowana 
pieczołowicje w jch sercach rozwiała 
się jak sen... żacy: 


r 
4 
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AZOTRYTU , ŁUGU POTASOWEGO 
BŁĘKITÓW: M NADBORANU SODU 
paryskiego POTAŻU KALCYNOWANEGO 
pruskiego POTAŻU ŻRĄCEGO 
Milori 
CHLORKU POTASOWEGO ŻELAZOCJANKU POTASOWEGO 
CJANKU POTASOWEGO i ŻELAZOCJANKU SODOWEGO 


CJANKU SODOWEGO 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


Przedstawicielstwo na woj. Śląskie i Kieleckie 


Spółki Akcyjnej „AZOT w Jaworznie 


Dostawa wprost z fabryki w Jaworznie oraz z wlasnego składu w Sosnowcu 


TRÓJCHLOROETYLENU : 


rod tęczowym SZlasuarcui 


Rozwój spółdzielni w Olkuszu 


Przed pół rokiem kilku pracowni- 
i ków umysłowych wydziału powiatowe 
k go i fabryki „Olkusz“ pozwięło myś' 
X stworzenja w Olkuszu 
; spółdzjełni spożywczej 

Dobrze obmyśļany plan į przedy 
skutowany na kilku zebranjach w gro 
nie zainteresowanych ósób, poczęte re 
alizować. Poczęły napływać zgłoszenia 
na członków į wkłady. W ten sposób 
powstała spółdzielnia, członkami któ- 
rej są zarówno pracownicy umysłowi 
jak į fizycznj — Dzisiaj spółdzielnia 
posiada 238 członków z udziałami i 
wkładami na ogólną sume przeszło 
16 tys. zł — prowadzi dwa skłepy spə 
żyweze, jeden przy fabryce „Olkusz“ 
j drugi w rynku, przy czym oprócz arty 
l 'kułów pierwszej potrzeby, 

sprzedaje manufakturę, 
naczynia aluminiowe do gospodarstwa 
domowego i gospodarstw mlecznych 
(przedstawicielstwo fabr. „Tdeal* w Ol 
kuszu) węgjej, a nawet sztuczne na 
wozy. 

Spółdzielnja zaopatruje sie w to- 
war nie u pośredników, lecz bezpośce: 
dnio w wytwórniach, dzięki czemu 
może konkurować nawet z hurtownika 
= mi olkuskimj. Jest placówką regulują 


Kwestia odpowiedzialności 


Afera towarzystwa ubezpieczeń „Fe- 
niks* jest niewątpliwie wypadkiem odvso 
koionym, którego nie należy łączyć z i `- 
waznym przemysiem ubezpieczeniowym. 
Pudobnie jak z faktu bankructwa firmy 
landłowej nie możnaby wyciągać wnio- 
| sków w stosunku do całej danej branży. 
4 Bankructwo „Feniksa“, jest wypadkiem 
ciarauterystycznym jedynie dła danego 
towarzystwa oraz w dużej mierze dla 
Bpruwności, a raczej braku sprawności 46 
f streny władz nadzoru. Zdaje się, że w. 
a tym ostatnim leżą przyczyny powstania 
id niewiarygodnego projektu, aby iune to- 
F warzystwa ubezpieczeń, które właśnie z 
R winy braku nadzoru przez długie iaia 
uiusiały znosić nieuczciwą konkurencje 
„Feniksa”, które odżegnywały się ad me- 
8 tod akwizycyjnych tego towarzystwa, mia 
iy teraz przejąć na siebie rolę współo- 
skarżonych. Tendencja ta objawia się w 


R postuci chęci przerzucenia defieytu „Fe- 
z$ niksa“ na inne towarzystwa ubezpieczeń, 
X twarzenie speejalnych funduszów gwara 


cyjnych i t p. 
Tymczasem jest powszechnie wiadomo 


4 że afera „Feniksa“ nie ma nie wspólne- 
go z innymi towarzystwami ubezpieczen, 
aa których obarezenie odpowiedzialnością za 


bankructwo „Feniksa“ nie przychodziło 
nikomu do głowy nawet w Austrii. 
Towarzystwa broniły się przed nieucz- 
ciwą konkurencją „Feniksa“, której spro 
stać nie mogły. Dzisiaj zaś, gdy o wiele 
iat za późno ujawnione zostały machina- 
cje „Feniksa“, trudna pomyśleć, by miały 
43 che ponosić odpowiedzialność. Zwykła lo- 
U. gika wskazuje, że odpowiedzialność obar- 
cza w pierwszym rzędzie tych, którzy 
prowadzili interesy wspomnianego towa- 
rzystwa oraz tych, którzy z racji swych 
nrzędowych uprawnień mieli wszę:kie 
możliwości do kontrolowania jego dzia- 
łalności. Twierdzenie zaś o „winie“ towa- 
rzystw ubezpieczeń jest poprostu zniek- 
ształceniem i zaciemnieniem rzeczywiste - 
go obrazu sytuacji, powstałej po upadku 
„ił eniksa '. 


cą ceny na rynku handjowym ('kusza 
i okolicy, 

hamuje Śrubowanje cen 
przez njesumiennych _ hurtowników, 

Dzięki spółdzielni sparaliżowane zo 
stały ostatnio zakusy podwyzszeuja 
ceny cukru, mąki į chleba. Spółdzielnia 
przecjwstawiła się podrożeniu tych ar 
tykułów przez rzucenie na rynek w'ęk 
szej jlości towaru po cenach nawet zni 
żonych. 

W dalszej zbjorowej pracy nad raz 
wojem qzolskiej spółdzielczości nal:ży 
życzyć spółdzielni jak najlepszych re- 
zułtatów. 

Zarząd spółdzielni stanowią: pr. St. 
Lipka (przewodniczący), Jan Podwer 
ski (skarbnik) i Lucjan Kluczewski 
(sekretarz), przewodniczący rady nl 
zorczej p. K. Zdrzaljk. 


REZPNEESZWRY NETSE ESEA SEINER 
Wiad 

Dziá: Teodora 

Jutro: Andrzeja 


9 | Wachód słońca: 7.39 
Listopadf Zachód słońca 3.49 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godzinie 19-ej przedstawienie 
dla Zespołow Robotniczych sztuka M. He 
mara pt. „Matura“. 

Jutro o godzinie 19-ej przedstawienie 
ala Zespołów Robotniczych sztuka M. He 
mara pt. „Matura“, 

z R a 
Doświęcenie budyr ku 
NOWEJ POCZTY W SOSNOWCU 

W dniu wczorajszym odbyio się 
poświęcenie nowego budynku urzędu 
pocztowego w Sosnowcu. 

O godz. 12-ej pochód sprzed budyn 
ku poczty udał się do kościoła parafial 
nego na nabożeństwo które odprawił 
ks. Kiwacez. 

Po nabożeństwie zebrani udali się 
do budynku pocztowego, gdzie ks, pto 
boszcz Jankowski dokonał aktu poswię 
cenia. 

W uroczystości poświęcenia udział 
wzjęlj przedstawiciele władz państwo 
wych i miejskich oraz przedstawiciel 
dyrekcji pocztowej w Krakowie radca 
Bartyzel. 


oniedz. 
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Gmina Sławków 
PRZEGRAŁA SPRAWĘ. 

Sąd grodzki w Olkuszu zasądził z 
gminy Sławków na rzecz b. leśni. 
czego lasów sławkowskich p. Józefa Le- 
szczyńskiega sumę około 800 zł. tytulem 
wjya:agrodzenia za cały okres nieprawne- 
go wydalenia z posady. 

Zarząd. gminy Sławków w ub. roku 
zwolnił z posady p. Leszczyńskiego dyscy 
plinarnie pod zarzutem  przywlaszezcnia 
drzewa w lasach sławkowskich. 

P. Leszczyński ma wystąpić przeciwko 
opcris taske o dalsze odszkodowanie. 

— [Ur 

— ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARMII POLSKIEJ. oddział w Sosnoweu 
wzywa członków na nadzwyczajne mies:t- 
czne zebranie, które odbędzie się dnia 10 
bm. o godz. 18-ej w sali gimnastycznej 
domu spolecznego w Sosnowcu, przy ul. 
Żytniej 10. 


ŻELAZOCJANKU WAPNIOWEGO 
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OSKAR SZPIGIEL i SYN 


TELEFON Ne. 8-31 


Jakzwalczać bezrobocie 


sy 3 34, 


Żiemiiaki i 

DLA BEZROBOTNYCH W CZELADZL 
W związku z akcją zimową dla bozros 
bo.nych Czeladź otrzymaią już 4 wago:Y. 
ziemniaków, które po nedajściu dal-zc4Q i 
transportu będą rozdane bezrebotaym. Q 5 
terminie wydawania ziemniaków magi- ; 
strat zawiadomi bezrobotnych osobno. 2 


AJ a] 
SUSZA <NA 
POSZŁA Z DYMEM. 
We wsi Łabanów, gm. Wierzbno, pow: Ś 
miechowskiego w nocy na 6 bm. spłonęła g 
suszarnia tytoniu na szkodę plantatora 
Teofila Bałaka. à 
Wraz z suszarnią spaliło się około 300 "SE 
kg. tytoniu. Z 
Jak ustalono, pożar powstał z powodu 
nadmiernego napalenia w piecu suszarni. 


w gminie bolesiawSkiej $ 


Pod przewodnictwem wice- 
prezesa powjatowego komjtetu zi 
mowej pomocy bezrobotnym, P. Swoi 
kjena, odbyło się w Bolesławiu posie- 
azenje A 
gminnego komitetu Funduszu Praey, 
na którym odezytane sprawozdanie z 
działałności komitetu za ostatni okres 
(do 30 bm.). Po przyjęciu sprawozda- 
nia złożono podziękowanie na ręce za 
rządu za ofjarną pracę w nadzwyczaj 
trudnych warunkach. 

Podczas ożywionej dyskusji przed 
stawiejele bezrobotnych 
poruszałi sprawę możliwości urucha- 
mianja kopalń bojesławskieh. 
Wyłoniona została specjalna sekcją 
dla szezegółowego opracowania tego 
zagadnienia, przy czym w skład tej 
sekcji weszli: pp. inż, Cissowski, dyre 


mości bieżące 


a” < « 
Święto niepodległości 
W CZELADZI. s 

Komitet wykonawczy opracował już 
ścisły program obchodu uroczystości H 
listopada w Czeladzi. 

O godz. 9.28 rano odbędzie się zbiórkt 
wszystkich organizacyj i społeczeństwa 
przed pomnikiem przy ul. Milowickiej, 
po czym pochód uda się na nabożeństwo 
do kościoła. Po nabozeństwie pochód przej 
dzie ulicami miasta w stronę b. komory 
ceinej, celem uczczenia szlaku, którym 
przechodził Marszałek Piłsudski na Śląsk. 
Przy tej okazji wsadzone bedzie na pa- 
'miątke drzewko z cdpowiednim napisem, 
a przy tym wygłoszone będzie okolicza- 
seiowe przemówienie, Rozwiązanie pocho- 
du nastąpi na Placu 11 Listopada. 

O godz. 18.30 urządzono będzie w sali 
kina „Czary“ akademia, na program k!o- 
tej złożą się deklamacje, obrazek z 1926 r. 
pi Balszewicy pod Warszawą“, inscelii- 
zacja, koncert orkiestry tow. „Saturn“ itp. 

——KM M— — 

— APEL. Zarzad Koła Związku Ofice- 
rów Rezerwy w Sosnowcu wzywa swych 
członków do zremiainego wzięcia udzia- 
łu w obchoczie uroczystości Święta nie- 
podległości w dniu 11 listopada (w środe) 
Obecność członków na nabożeńtwie obe- 
wiązkowa, po czym nastąpi odmarsz na 
miejsce odsłonięcia pamiątkowej tablicy. 
Wszelkich informacji udziela per. rez. 
M. Korzeniowski, Sosnowiec, księgarnia 
„Polonia“ Hale Rozwoju tel. 6-15-36. 

— KURS KANDYDATÓW NA CZE- 
FADNIKÓW. Zarząd Związku Czeladzi 
Rzemieślniczej Larześcijańskiej w So. 
wen. zawiadamia, że organizuje się w du. 
12 bm. drugi miesicezny kurs dła tych 
kandydatów na czeladników, którzy nie 
posiadają szkoly dokształeającej. Wszy- 
Scy ci kandydaci, którzy nie zostali przy 
jęci na pierwszy kurs, oraz wszyscy inni 
rroszeni są o przybycie na zebranie, które 
ocbędzie się jutro dnia 19 bm. o godz. 8 
wieczorem. 

Danae n ni 
Zima nadchodzi. 

Tysiące ludzi jest 

bez dachu, $ 

bez odzieży, 

bez jedzenia. 
ieh 

od zimna i głodu. 


agns . 


ktor Waśniewski, dr. Czachurski, Praż 
mowski, Głowacki, Dukat j Lorek, 


Na posjedzeniu byli obeeni m. jn. en 
ks. kanonik Jezjerski i sekretarz po- S 
wiatowego komitetu Funduszu Pracy, R, 
p. Podworski. - 4 


Nr. Km. 1250/35. 


Ogłoszenie 3 
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 2 
nie, I rewiru, Antoni Raczmański, zamie- |. ź 


szkały w Będzinie przy ul. Modrzejow- 
skiej Nr. 3f, podaje do wiadomości, że W 
dniu 17 grudnia 1936 r. o godz. I0 rano w „AB 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Czela- a 
dzi, odbędzie się sprzedaż z publicznej 
iicytacji praw dłużnika Karola Drożdza, 
do nieruchomości połozonej we wsi i gmi- 
nie Grodziec, przy ul. Pierackiego Nr. 17, 
powiatu będzińskiego, składającej się: 1) 
z domu piętrowego, murowanego z cegły, 
tynkowanege, krytego papą o 7 ubika- 
cjach mieszkalnych w tym jeden sklep, 
2) przybudówki piętrowej o 9 ubikacjach 
mieszkalnych, murowanej z cegły, tynko« 
wanej, krytej papą; 3) budynku murowa- 
nego z cegły parterowego, krytego pupą 
o 2-ch ubikacjach w których mieszczą Się: 
piekarnia i warsztat rzeźniezy. 4) przyle- 5 
gającej do budynku mieszkalnego o T a- e 
bikacjach przybudówki z drzewa o 2-ch i 
przedziałach, krytej papą, przeznaczoneł 
na komórki; 5) studni murowanej z ka- 
mienia z przykryciem z desek. Do zabu- 
dowań prowadzi wejście do sieni 1 klatkt 
schodowej od ulicy Pierackiego. Nieza/'eż- 
nie od tego jest brama wjazdowa obok 
komórek. W opisarych domacn urządzo- 
na jest instałacją elektryczna, góra na 
bieliznę, a pod domami cztery piwnice — 
Wyżej wymienione zabudowania pobudo- 
wane zostały na placu o przestrzeni 24 
mtr. 70 em. długości i 16 mtr, 10 em. sze- 
rokości, wchodzącym w skład osady zapi-. 
qaanej w tabałi likwidacyjnej na _ wieś. Ne 
Grodziec pod Nr. 94/76 na imię Jana Na-* F- 
wrota. Opisane zabudowania znajduja się 
w stanie średnim. 

Wyżej wymienione zabudowania nale- 
ża wspólnie: dom piętrowy o 7 ubikaejach 
mieszkalnych do Karola Drożdża i syna 
jego Antaniego Drożdża, pozostałe zaś za 
budowania należą wspólnie do Karola ; 
Prożdżąa i drugiej jego żony Franciszki Z 
Drożdż. Płac na którym znajdują się za- 2 
budowania należy do spadkebierców Jn- 
na Nawrota. 

Opisana nieruchomość nie ma urządzo 
nej hipoteki i oszacowana została do Sprze 
daży na sumę 14.180 złotych, sprzedaży 
„aś podlega połowa nieruchomości należą 
cej do dłużnika Karola Drożdża. oszacowa 
na na 7096 złotych. Cena wywołania wy- 
nosi 5317 złotych 50 gr. < 

Przystepujacy do przetargu obowiąza- - = 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 16 
proc. ceny oszacowania, to jest 709 złotych 
IRękejmia winna być złożona w gotowiź- x 
nie, aibo w takich papierach wartościo- F 
wych bądź książeczkach wkładkowych in- Ę 
stytucji. w których wolno umieszczać fus E 
dusze małoletnich. przy czym papiery e, 
wartościowe nrzyjete będą w wartości 
94 eześci ceny siełdewej. < 

Jednoczesnie podaje sie do wiadomo. 
éi, że przy licytacji bedą zachowane u- 
stawowe warunki licytacyjne. o ile do- 
datkowym  nublieznym obwieszezenicm 
nie będa podane do wiadomości warunki F 
admienne. że prawa osób trzecich nie bę- ER 
da przeszkodą do licviacyi i przysadzenia 
własnośc na rzecz nabywcy bez zz='"*ażeń 
jeżeli osobv te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złoża dowedu. że wniesły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomosci, lub 
iej części od egzekucji i że uzyskały po- 8 
stanowienie właściwcge Sądu nakazujaca p. 
zawieszenie czzekucji i że w ciagu ostat- zz 
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno ; 
będzie oglądać nieruchomość w dni pow- E 
czednie od godziny 8 do 18 akta zus pð- BE 
stenowania ogzeknevjnego można nrze£lą i 
daé w Sadzie. 


Komornik I-zo rewiru SR 
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A. RACZMAŃSKI. 
Rędzin, dnia 50 września 1556 r. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Foniedziałek 9 listopada. 

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
655 Uimnatyka, 6.50. Płyty. 7,15 Dzienn'k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 800 Av: 
ycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkoł, 
11.57. Sygnał czasu. 12.08. Koncert. 12.40 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik polud- 
niowy. 13.00 Przerwa 1500. Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 


16.15 Byście o sile nie zapomnieli - 16.650 
Walce artystyczne. 17.060 Ideał władcy w 
dawnej Polsce. 17.15 Recital skrzypcowy. 
17.50 Przyczyny opadania liści w jesieni. 
18.60 Pogadanka aktualna 18.10 'Wiadomoś 
ci sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 
Jak się Jakub Dżazga z książką borykał. 
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Pieśni wę 
gierskie i polskie. 20.09 Koncert kame- 
ralny. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po 
gadanka aktualna. 2100 Wieczór literac 
ki. 2180 Programy iokalne. 20.20 Śluby Ja 
na Kazimierza. 23.00 Programy !okalne. 


= KINO „PALACE“ EE 


_ DZIŚ! 


ZIS : 


Najnowsze areydzieło polskie prod. na r. 1936/37 wg. powieści HELENY MNISZEK 


owata 


W rol. gl: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, M. ĆWIKLIŃSKA, K. JUNOSZA - 
STĘPUOWSKI, F. BRODNILEWICZ, JÓZEF WĘGRZYN i inni. 
: Początek seansu o godz, 17.30. 
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DZIŚ! 


Wszechświatowcj sławy .tenot 


BENJAMINO GIGLI 


w przenicknym filmie. 


Niezapomnijomnie 


Potężny dramat życiowy wielkiego włcskiego śpiewaka. — Bogata wystawa, prze: 
piękne zdjęcia, nieprzeciętna treść. 


balszi, obsadę stanowia: 


Produkcji: Itala - Film. 


D 
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(Streszczenie początku powieści). 

Milioner Edmund Beraud, dorobiwszy 
się w Indiach 50 milionów franków, posta 
nowił powrócić do swej ojczyzny, Francji, 
gdzie pozostawił liezcych krewnych. Nie- 
stety, zaraz po przybyciu do Paryża z0- 
stal on zamordowany przez Karela Ge: 
rarda, który przyjechał za nim z Kalkuty 
do Paryża. Po dokonaniu, prze pomocy 
ńwuch wspólników, morderstwa przybrał 
on nazwisko Arnolda Desvignes, zawiązał 
społkę z jednym z krewnych zamordowa- 
nczo, bankierem Verierem, któremu wy- 
anal całą prawdę, ale tak go potrafił usi- 
Uié, iż bankier byl wobee niego bezsii 
nym. Obeenie morderca postanowi? tak 
działać, aby całą rodzine Beraud dopro- 
wadzić do zupełnej ruiny. a nastepnie do 
śmierci, by wreszcie stać się razem z VeT- 
rierem posiadaczem milionów. — Arnold 
Desvignes zakochał się w córce bankie 
ra Anieli, którą postanowił poślubić 
wbrew jej woli. Tymczasem agent poli- 
cyjny Flogny wpadł na trop zbrodniarzy 
i w iym celu udał się ua prowincję, aby 
się skomunikować z Misticotem, hłóry £ 
polecenia kuzynki Anieli, zakonnicy Ma- 
yii starał się wyświetlić kim jest Arnold 
Desvignes. Niestety, agent policyjny zo- 
stał przez zbrodniarza również zabity. — 
Arnold, dla zatarcia śladów, dobrał się 
do mieszkania zabitego policjanta, aby 
pniszczyć wszelkie jego zapiski, mogące 
naprowadzić na ślad zbrodni. 


241. i 
— Nie siedźmy tu zatem dłużej. 
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Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny; M 


Początwk seansu o godz. 15.30. 
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-anng Desourdy a żoną 


Magda Schnajder, 


Tofia Walewska, Piotruś Bosse, C; Nester- 
man i inni i 


Produkcji Itala - Fin | 
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Zmykajmy.. a jutro na uljeę Tivoli 
dostarezę ci papiey, które poznać prag 
niesz. 

Scott zgasił Światło j wyszli obaj 
tak, iż odźwjerna nie zauważyła wcale 
ich obecności w tym domu. 

Zna]azłszy się na ulicę, dwaj łotrzy 
się rozłączylj. 


IX. 


Po wstrząsającej scenie miedzy Jo 
Kugenjusza 
Loiseau, ta ostatnia, złamana  znuże- 
njem, zgryzotą i nękana dreszczem fe 
hrycznym, zmuszoną była położyć się 
do łóżką, 

Zamiast jednakże uspokojenia, fe- 
bra s'e zwiększyła į we dwie godziny 
później biedna Wiktoryna leżała bez 
umysłów, owładnięta maljgną. w któ. 
rej wołała głośno wydając jęki i wzy- 
wała o pomoc. 

Jękj te i wołania nieszczęśliwej do 
bjegły sąsiadów, którzy sądząc, iż wy 
niknęła jakaś nowa sprzeczka piomię- 
dzy kwjacjarką a jej mężem, powycho 
dzili ze swych mieszkań į nasłuchiwać 
poczęli. 

Skargi i krzyki chorej wzmagały 
się coraz bardziej, aż jeden z lokato- 
rów poseg] powiadomić o tym 
odźwjerną. 

— Ten zbrodniarz Loisean zabija 
awa żone — mówił — nie można pozwo 

ożobw ją zamordował. 


raf e L - i sya Ga y TA a 


Nr. 308 


Niniejszym zawiadamiamy. P. T. Właścicieli 
sklepów, że w związku z konkursem wystaw 
udzielamy bezpłatnie wszelkich porad, dotyczą- 
cych racjonalnego oświetleniu. 

Informacje — Wydział Propagandy tel, 6 11 54. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. 


Kino RIALTO S$osnówiec Warszawska 18 


NA OGÓLNE ŻĄDANIE JESZCZE DZIŚ, ALE NIEODWOŁALNIE OSTA'LNI 


ZIEŃ ! 


MAM 19 LAT 


z Katarzyną Hepburn 


Od jutra MARTA EGGERT - KIEPUROWA. 


| R A RZA CEZ NA | DAE PTTK 


Wszyscy, kórzy kochają kino i pragną tjrzeć prawdziwe piękno, 
podziwiać przepych i bogactwo wnętrz oraz kajeczne cuda natury 
muszą zobaczyć film pt. 


(ułowiek Który rozdił Dan 


w Monte-Carlo 
W. rol. gl: RONALD COLMAN i JOAN BENNETT. 


Początek I seansu o godz. 17.30, w uiedzielę o godz. 15-ej. 


KINO 


EDEN 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ESL KZT KTW ZEE DRZEWCA 
POTRZEBNA zdolna panna i podręczna. 
Pracownia sukien „Maria“ Sosnowiec Mo 
'Lrzejowska_27. A 
RUDA HOCHMAN zgubiła legitymację 
szkolną nr. 95 Szkoły Handlowej w Be- 
dzinie, którą unieważniam. 


Frzestraszona odźwierna przybie- 
gła do drzwj į zapukaja. 


Wiktoryna nje słyszała weale, 
nie mogła nie słyszeć,  straciwszy 


przytomność zupełnie 

— Niepodobna, ażeby tam się zna, 
dewał Lojseau — rzekła odźwierna po 
chwili zamyślenia; — nie wrócił wezo 
raj wieczorem, jestem tego pawna! 

— Hrzęba zatem powiadomić komi- 
sarza policji — ozwała sije jedna z Są: 
sjadek. 

W pół godziny przybył komisarz 
do domu na ulice de Fleurus, w towa 
rzystwie lekarza, ślusarza i dwóch a: 
gentów, a powiadomjony o  nikczem 
nym postępowanju Eugeniusza Lot- 
seau, kazał sąsiadkomwrócjć do swych 
mieszkań, sam zaś nie odbjerając na 
pukanie do drzwi żadnej odpowiedzi, 
polecił ślusarzowi zana: otworzyć. 

Drzwi ustąpiły natychmiast, bez 


oporu i przybyli weszli do wnętrza, 
gdzie oczekiwał ich przejmujący 


smutkiem widok, 

Wiktoryna, walcząc z gorączkowe- 
mi widmamj zsunęła się z łóżka i na w 
pół naga, w podartej bieliźnie, z rozpu 
szezonymi włosami, wiła się po podło 
dze, głowa w nią uderzając. - 

Policzki mjała mocno zarumjenlo- 
ne. Oczy szeroko otwarte, pozbawione 
były blasku sjojrzenia. 

— Panie komjsarzu — rzekł lekarz 
— rzecz jest nagląca. Tej biednej ko. 
biecie zagraża niebezpieczeństwo. Trze 
ba bez stracenia chwj] przewieźć ja 
do sal publicznego miłosjerdza. ? 

— Czyż zdoła ona jednak znieść 
podróż powozem? 

— Wolałbym, aby ją przeniesjono 
na noszach, do powozu bowiem trudno 
byłoby ubrać tak ciężko chorą. 

Komiasarz powiedział coś agento- 
wj, który wyszedłszy, wrócił za chwi- 


lẹ sprowadzając nosze i dwóch lu- 
dzi. l 
Wiktorynę wcjąż njeprzytomną, 


położono na materacu, narzucono na 


OSNOWIEC, r 


eatralaa 


URZĄDZENIE sklepowe, -kredens poko. 
jowy, biurko kupię. Wiadomość w admi: 
ZA Qiogi zony mej Zośii z Zająców nie 
odpowadam i płacić nie będę. Jan Ziębą 
uliea Żeromskiego nr. 28-b Dąbrowa Gór 
nieza. AŚ 

Z POWODU zmian w rodzinie sprzedan, 
posiadłość przy ulicy Narutowicza nr. 24 
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nią ciepłą kołdrę, a dla ukrycja przed 
wzrokiem ciekawych, nosze ny zew- 
nątrz płótnem osłonjono, po czym uda 
no się z nią w drogę do szpitaja. 

— Ja zabieram klucz z sobą — 
rzekł komjsarz do odźwiernej, zamkna 
wszy, mieszkanie. — Gdyby pan Loi- 
seau wrócił jłowjedz mu panj, ażeby 
przyszedł do mnie do bjura. 

— Uczynię to z przyjemnością, pa- 
nje komjsarzu. Ten hujtaj zasługuje, 
aby mu ostre słowo prawdy pywiedzia 
no, 

Spedzjwszy dwa dnj w Jojnvelle- 
le-Pont w towarzystwie Pawła Berau 
i Wiliama Scott, mnjemanego burgund 
ezyka, Lojseau w stanje najzupełniej- 
szego ogłupienja, wrócjł w ponjedzia- 
łek rano do Paryża z dwoma swojmi 
kolegami. 

Scott pożegnał .jch obu przy winceń 
skjej drodze żelaznej, mówjae: 

— Do jutrzejszego widzenia! 

Beraud śpieszył się do objęcia 
swych obowiązków w biurze Verrie- 
ra 

Loiseau, oszołomiony p'jaństwem, 
w jakim od sześciu dni pozostawał bez 
przerwy, kompletnie pozbawiony byl 
przytomnoścj umysłu. 

— (o ja z tobą pocznę, jeśli mnie 
obaj opuścicje? — mruczał zwracające 
się do Pawła Beraud. 

— Nie wrócisz przecjeż, spodzie- 
wam się, do domu? — rzekł Paweł. 

— Nie cheejałbym... a jednak... Po 
trzebuję mojch rupiecj, nie chciał. 
bym jch pozostawić przy ulicy de Iia 
urus. 

— Wiktoryna cię zatrzyma., wyjść 
ej nie pozwolj..— odrzekł nowomianu 
wany urzędnik domu Verriere į Spół: 
ka. 

— Niech sję poważy odezwać... no! 
dałby ja jej odpowiedzieź! 
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